
 

 

LIST GRATULACYJNY 

 

 Pomorska trudna ziemia zrodziła ludzi niezwykłych zwanych Stolemami. Ale jest 

wśród nich Stolem nad Stolemy – prof. J. Borzyszkowski. Ten, którego spojrzenie i działania 

obejmują nie tylko Pomorze. Swym wzrokiem sięga daleko! Patrzy i na Kraków 

i na Warszawę! Spogląda na słowiańską Rugię i całe Pomorze Przednie. Widzi kaszubskie 

znaki w dalekiej Kanadzie! Zaiste wzrok to stolemowy. 

 Ale nas, Krajniaków, najbardziej zadziwia i zachwyca to, że widzi często zapomnianą 

przez innych Krajnę! Jej ludzi, jej historię, jej wartości. A na tej Krajnie widzi niewielką wieś 

zwaną dumnie Wielkim Buczkiem. To tutaj od lat 27 przyjeżdża na nasze konferencje 

naukowe. Wygłasza mądre, inspirujące referaty, dyskutuje, zachęca, pokazuje, co zrobić 

lepiej i mądrzej. Ale i wymaga, bo jak zwykł powtarzać: Żniwo wprawdzie wielkie, 

ale robotników mało! 

Krajna, Krajniacy z szacunkiem i podziwem, ale i dumą kłaniają się najniżej jak można 

Stolemowi na Stolemy, profesorowi Józefowi Borzyszkowskiemu. I przypominają słowa 

pieśni o Nim: 

A przecież Stolem uśmiech ma jasny i stolemowe serce. 

I pilnie pracuje dla innych ludzi i wciąż pracować chce więcej. 

 

Dziękujemy! Krajniacy  


